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Dodatek »Głosu Narodu« poswiecony sportowi 


RC RACZCIE 


Częstochowa, poniedzia łek 2 grudnia 1946 r. 


CKS mistrzem jesiennym 


Oficjalny sezon piłkarski w 
Częstochowie został zakończony. 
W ostatnią niedzielę rozgrywek 
mistrzowskich na tutejszych hoi- 
skach ujrzeliśmy dwa b. ładna 
mecze — w pierwsżym CKS dzie- 
ki pokonaniu Stradnmia zdohył 
bezapelacyjnie tytuł jesiennego 
mistrza, ląduiac bez porażki, a 
z jednym tylko remisem oraz 
świetnym stosunkiem bramek: 
w spotkaniu drueim walezvli 
przeciwnicy równiejsi sobie, to- 
też mecz brył nilezmiernie emo- 
ejonujacr. Wygrana ze Skrą po- 
zwoliła Victorii zrównać sie pun- 
ktami z mistrzem nb'egłych roz- 
grywek i choć znajduie sie ona 
wa razie na trzecim miejsen. to 
jednak ma szanse zajęcia lenszej 
pozycji w wypadku zwvciestwa, 
a nawet remisu w snotkanin z 
Czarnymi w Radomsku. 

Oto, iak przedstawia sie obee- 
nie tabela: 


= klub gier pkt. st. br. 
1. CKS 6 11 21:8 
2. Skra , 6 7 15:9 
3. Victoria 5 7 16:11 
4. Stradom 6 6 11:15 
5. Kilejowy 6 4 11:16 
6. Czarni 5 4 8:12 
7. WKS Wielun 6 1 9:20 


CKS — STRADOM 40 (1 -0) 

Na ogół spodziewano się wiek- 
szego oporu Stradomia. a jego 
zwolennicy liczvl* bardzo na pe- 
cha. jakiego CKS mial dotych- 
czas do fabrycznej drużyny. — 
Obliczenia te okazały się jednak 
płonnymi gdyż atak Stradom'u. 
bez Lacha [I i Wężowicza by? li- 
nią mało grożna, pomimo, iż w 
pierwszej połowie, gralac 7 wia- 
trem. znaidował się dość czesto 
pod bramka CKS'u. Jego akcie 
kończyły sie niemal z guły 
bombami w auty lub ”wlekan'em 
aż do czasu utraty piłki do szyb- 
kiej obrony CKS. | 

W odróżnieniu od nrzeciwnika 
CKS, mając świetny dzień. zagrał 
bardzo produktvwnie, wyzysku- 
jąc wiekszość swych pozycyj. a 
w drugiej połowie przeprowadził 
szereg ataków na wysokim vozio- 
mie kombinacvinyvym i technicz- 
nym. Jak zwykle pewną była 
trójka obronna, lecz tym razem 
napad grał z nia na zmianę pier- 
wsze skrzypce. Ogromnie praco- 
wita była pomoce, lecz nie stano- 


wi ona jeszcze zwartej linii. 
Bramki zdobyli Koba ; Zalas 
po dwie. Koba na początku gry 
przestrzelił karnego. 
Sedziował doskonale Helman. . 
„Notujemy skład drużyny je- 
siennego mistrza: Krzyk — Ku- 
śnierczvyk. Proksa — Piega. Wój- 
cik. Bakowski — Zalas, Heine, 
Koba. Bojanek, Olejniczak (Sa- 
ciński). 
VICTORIA — SKRA 3:2 (1:2) 


Był to jeden z najbardziej 
emocjonujacych meczów rundy 
jesiennej. Victoria wystąpiła z 
Wóćjcikowskim w ataku. dzieki 
czemu gra tej linii drużyny zy- 
skała na płynności i sile. a Ma- 
łek, czując obok siebie dawnegn 
partnera, wzniósł sie na świetny 
poziom — bedac zawodnikiem 
zwrotnym, kombinujacym oraz 
usposobionym strzałowo. Do naj- 
lenszych punktów zespołu nale- 
żeli jeszcze Maleki ji Wolbiś w 
pomocy, a Rudzki w obronie za- 
stani? z nowodzeniem Florczyka. 

Co do Skry, to „wszystkie zna- 
ki na niebie* wróża, że powraca 
ona do „przed szwajcarskiej“ 
formy, jednakże wskutek braku 
wyjaśniajacej interwencji i wy- 
kopów u obrony, cały cieżar gry 
leży na pomocy, która siłą rze- 
czy musi wspomagać tyły, przez 
co walka przybiera stopninwo 
charakter eoraz bardziej defen- 
sywny, jak to miało miejsce we 
wczorajszym meczu, kiedy to 
Skra z chwili na chwilę pozby- 
wała się inicjatywy, by po new- 
nym czasie oddać ją niemal zu- 
pełnie Victorii. 

Pierwsza połowa odznacza sie 
typowo zmiennymi atakami. nrzy 
czym Skra ma lereze szezeście w 
wykorzystaniu ich. strzela bo- 
wiem dwie bramki — przez Szle- 
zaka i Orłowskiego, którym hiało 
zieloni przeciwstawiaja tvlka je- 
dna, zdobytą przez Wójcikow- 
skiego. 

Po przerwie Victoria naciera 
zdecydowanie; zasłużonym owo- 
cem jej przewagi jest wyrówna- 
nie, zdobyte przez Małka po b. 
bladej kombinacji z Wóicikew- 
skim. Niezadługo potem następu- 
je nieporozumienie w sprawie re- 
ki, wyjaśnione w sposób wvbit- 
nie sportowy przez Bulskieqo, 
który. przyznaje się do zrobienia 


Niespodzianki klasy „B“ 


CZESTOCHOWIANKA — 
CZĘSTOCHÓWKA 5:2 (4:1) 


(W. Kł.) Zwyciezcy wyróżniali 
się do przerwy lepszym zmysłem 
kombinacyjnym. Po pauzie gra 
stała się równorzędna, a przewa- 
ga Częstochowianki znikła, nato- 
miast Czestochówka atakowała 
wiecej, będąc drużyną lepszą. — 
Bramki strzelili: dla Częstocho- 
wianki — Popęda 3 i Kowalczyk 
9, dla Częstochówki — Hazler i 
Pal. 

Sedziował dobrze Wideryński. 


RAKÓW — PAPIERNIA 
1:1 (1:1) 


Po dłuższym czasie 


(W. K2.) 


ujrzeliśmy nareszcie Raków. w 
pelnym składzie. Mimo to Papier- 
nia,znajdujaca się u szczytu swej 
formy, nawiązała w pełni równo- 
zaęduą grę..Przez cały czas meczu 


trwało silne tempo i zawiera? on 
wiele gorących momentów pod- 
bramkowych. Choć atak Rakowa 
był lepszy od napadu Papierni, 
to jednak nie zdołał przechylić 
na swoją korzyść szali zwycie- 
stwa. Pierwsza bramka padła ze 
strzału Sybisa dla Papierni, wy- 
równanie uzyskał Kusal. — Po 
przerwie gra jest w dalszym cia- 
gu żywa i ciekawa, lecz wynik 
nie zmienia sie. 

Sędziował bardzo energicznie 
Woźniak. 

TABELA KLASY B 


kiub gier pkt. st. br. 
1. Legion 4 8 241 
2. Papiernia 5 2: 113 
32 Raków 30 (F7 9:11 
4. Czestochowianka 3 4 9:4 
5. Częstochówka 4 3 9:11 
6. Błękitni. 8 2 6:2 
7. Zorza 6 @ 0:18 


reki, gdy sędzia myślał, iż zrobi? 
ją gracz Vietorii. W minute póź- 
niej po doskonale strzelonym 
przez Kuzę rzucie rożnym Garus 
uzyskuje głową zwycięską bram- 
kę dla swych barw. W końcowvch 
minutach Skra stawia wszystke 
na jedną kartę i zaostrzywszy 
gre dąży do wyrównania, które 
jednak nie udaje się jej, pomimo 
przewagi w tym okresie. 

W Skrze b. dobrze zagrali 
Sokczyk., Orłowski, LanJjier, Ser- 
dak j Kołodziejczyk, dla którego 
mecz wczorajszy był pożegna!- 
nym 'wystęnem. Sylwetka tego 
sympatycznego zawodnika znik- 
nie odtąd z boisk, lecz Kołodziej- 
czyk bedzie nadal wspominany, 
jako jeden z najbardziej dżentel- 
meńskich zawodników. 

Zwyciestwo Victorii nie było 
dziełem przypadka, lecz jej istot- 
nej lepszości oraz przewagi przez 
wiekszą cześć meczu. 

Sędzia Gorzelak nie sprostał 
zadanin. | pał w 

TRON DO SPÓŁKI 

W tabeli strzelców prowadzą 
„leb w leb“ Heine i Orłowski — 
po 6 bramek; Koba i Zalas (CKS) 
zdobyli no 5 bramek, Szatkowski. 
Deska, Obst i Malek po cztery, 
Zalas (Koleiowy), Jedrzejkiewicz, 
Wężowicz. Malicki po trzy, Dem- 
bowski. Kostrzewski. Niecpan. Bo. 
janek. Lach II, Wójcikowski. Ga- 
rus, Dzięciołowski, Lach I, Rul- 
ski, Langier, Kuśnierczyk i Stan- 
kiewiecz — po dwie bramki. 


. 
J- a 


W n'n"-vongu 
BEZ ZMIAN 


W mistrzostwach drużynowych 
tenisa stołowego uzyskano wy- 
niki: 

AZN — L'era Morska 7:2 
CKS — YMCA 8:1 
Victoria — Drukarz 6:3 
Legion — Stradom 5:4. 
Stan tabeli jest następujący: 


Grupa I 
klub gier pkt. s. 
1. Skra 5 5 40:5 
2. CKS K) * 31:J4 
3. Raków 5 3 24:21 
4. Drukarz 5 1 18:27 
5. Vietoria 4 1 11:25 
6. YMCA 4 0 2:34 
Grupa 1 
klub gier pkt s. 
1 AZS 3 38  19:8 
2. Partyzant mę: 2 SANEM 
3 Stradom r. m 18:18 
4. Legion 2. „kali 7:11 
0 


5. Liga oMrska -: 3 


Pogrom faworytów 


W mistrzostwach śląskiej kla- 
sy A większość „pewniaków* 
przegrała swoje spotkania. Oto 
ważniejsze wyniki: Concordia 
Knurów — Pogoń Katowice 4:1, 
Wyzwolenie Michałkowice — Na. 
przód Lipiny 8:1, Slavia Ruda — 
Chorzów Batory 4:0, Śląsk Tar- 
nowskie Góry — Siemianowiczan- 
ka 4:2, Kresy Chorzów — Lechia 
Mysłowice 5:2, Naprzód Janów — 
Kop. Kleofas 9:2, Zgoda Bielszo- 
wice — Błyskawica 1:0, Huta Po. 


+ 


Drużyna czarnych koszu! zdobywa 
mistrzostwo Polski 


Polonia — AKS 3:2 (2:1) 


Warszawa. — Oczekiwane z 
ą wielkim napieciem spotkanie o 
pierwsze powojenne mistrzostwo 
Polski zgromadziło 25000 wil- 
dzów i po niezwykle emocjonu- 
jącej, wysokiej technicznie grze, 
zakończyło sie zasłnżanym 7wY: 
ciestwem Polonii, która bvła dru. 
żyną na ogół lepszą i bardziej 
skaonsolidowaną. 

AKS przystąpi] do gry 2 œ 
gromną dozą ambicji. która jed- 
nakże nie wystarczyła da noka- 
nania lepszego przeciwnika. — 
Wskutek przegranej drużyna 
chorzowska zajeła dopiero trze- 
cie miejsce, ustepujac tytuł wice- 
m'strza Warcie. 

Bramki dla Polonii strzefbili 
Świciarz 2 i Woźniak, dla AKS'u 
Snodzieja i Barański rzntem rnż- 


Krakó, 1. 12. — Wisła. pomimo, 
iż grała bez Artura, m'ała przy- 
gniatającą przewagę w ciagu ca- 
łego niemal meczu i gdyby nie 
hezcelowa gra wazerz jej ataku. 
Ruch mógłby sie doczekać kata- 
strofy w Krakowie. Prowadzenie 
dla gości uzyskał Peterek po rzu- 
cie rożnym Wodarza, lecz bv! to 
„łabędzi śpiew* Ruchu. odtad ho. 
wiem zapanowała na boisku Wi- 


Radry pieśc'iarzy 


POWIĘKSZAJĄ SIĘ 


Częstochowski OZB otrzymał 
akcesy nowopowstałych sekcyj 
pięściarskich: RKS Papiernia, 
KOS Rzemieślnik oraz ZWM 
Zryw z Ostrowca Kieleckiego. 
Sekcje te zaliczone bedą do klasy 
B i wezmą udział w rozervwkach 
eliminacyjnych o yejście dn kīa- 
sy A, jakie rozpoczną sie około 
połowy grudnia. przy czym a- 
wans do wyższej klasy uzrskają 


dwa pierwsze kluby klasy B. 
* 


BRAWO. WARTA! 


Z przyijemnością notniemy ró- 
wnież fakt organizowania sekcji 
bokserskiej przy Swietliev fahrvy 
ki „Warta“. która ma także zen. 
sié sie da Czestochowstiaen OZR. 
Ponieważ fahryka ..Warta“ nru- 
chamia ponad to sekcię nine - non 


kój — Ligocianka 0:0, Kop. Ry- 
mer — ZZK Katowice 2:2. Palo- 
nia Piekary — Łagiewniki 3:2, 
Kon. Katowice — Ba'ldan 3:2. 
OBFITOŚĆ REM!SOW 
W ZAGŁĘBIU 

W mistrzostwach A-klasy .za- 
głębiowskiej większość wyników 
była nierozstrzygnięta: Sarma- 
cja — Płomień 3:3, RKU — RCSK 
Czeladź 1:1, Niwka — Zagłebie 1:1, 
AKS Grodziec — RKS Bedzin 2:2, 
Cyklon — Czarni 6:2. 


i kulturze fizycznej 


Wisła - Ruch 2:1 (L:I) 


nym, wepchniętym do siatk. przez 
bramkarza Polonii, zastępujące- 
en kontuzjowanego w czasie gry 
Rarneza. 

Polonia w karierze swej wiele 
raze dochodziła do finału. lecz 
daniera pa raz nierwszy zdobyła 
tytuł mistrza Polski, który jel. 


gie słusznie należy. gdyż we 
wszvstkich etapach rozgrywek 


zarówno na swoim, jak i ohecym 
terenie wykazała ona hart i wo- 
le końcowego snkeesu. 

Końcowa tabela mistrzostw 
Polski przedstawia się nastepu- 


jąco: 
klub gier pkt. st. br. 
1. Polonia 6 9 18:-2 
2. Warta 6 6 16:16 
3. ARS 6.50 AGI 
6 5-„MORE 


4. PKS 


sła. Tym niemniej wyrównanie 
dla niej zdobył? środkowy pomot- 
nik Legutko, a dopiero na 5 mi- 
nut przed końcem Qracz, zdener- 1. 
wnwany swa heznroduktywnością 
oraz swych partnerów. zdobyl 
„na siłę* decyduiąca bramkę. 

W meczu o puchar WS Craco- 
via nokonała Korone 5:0. kwali- 
fikuiąc się do finału, w którym 
spotka sie z Dabskim. 


4 


gową. przeto wydaje się. że ten 

zakład włókienniczy bierze się na 
serio do pracy snortowej pośród 
swoich pracowników 1 miejmy 
nadzieje, dorówna niezadługe im- 
nym zakładom. które zdołały na- 
razie wyprzedzić fabryke „War- 
ta“. 


Piekny przykład 


Leg'onu 


Zawodnicy Legionu staneli pier 
wsj na apel w sprawie zbiórki 
złomu dla celów odbudowy kraju. 

Młodzi sportowcy tego klubu 
zebrali w krótkim czasie 50.000 ki 
logramów ziomu, odstawiając go 
do tutejszej platówki zbiórki za 
pokwitowaniem Nr 1085, 


W ten sposóh świecą oni przy- 
kładem nie tylko w życiu sporto 
wym, ale i społecznym. J: 

Oby przykład Legionu znalazł 
licznych naśladawców pośród klu 
bów całej Polski. WA 


ZEBRANIE SEKCJI 
PIŁKI RĘCZNEJ CKSu 
W środę 4 b. m. o godzinie 18-ej 

w lokalu klubowym w Gmachu 
Sportowym odbędzie się zebranie. 
sekcji piłki ręcznej. Zarząd 6 | 
prosi o przybycie wszystkich 
członków oraz sympatyków. 


T "REF En 


i 
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Bokserskie mistrzostwa drużynowe Czę 
stochowskiesk Okręgu zdobyła zgodnie 
 pryewidywani:mi najs Iniejasza na tere- 
nie Okręgu drużyna  Częstochowakiego 
Klubu Sportowego pokonawszy zdecydo- 
wanie w dwu spotkaniach silny w roku 
ubiegłym, a dziś mocno osłabiony ubyt- 
kiem najlepszych zawodników (Ratał. Sy 
© kulski, Kurek Í imni) kieleeki „Łudwi- 


ków". 
A p Ppetowenin uległa i drużyna 


kl „ B-u, trecąc jednego z najlepszych 
swych zawodników w kategorii lekkiej 
— Żuruwskiego, co w obliczu nadchodzi- 
b cych Drużynowych Mistrzostw Polski 
zmniejsza szanse m'strzowskrej drużyny 
naszego okregu, Tym ne mniej C K. B. 
Azko zespół mua orół mocno wyrównany 
możę i powinien odegrać w mistrzostwach 
Polski rolę dość poważną. o ile ominie 
g0 pech w rodzaju kontuzji i t d. 

= (Cav nadzieje. jakie sportowa Czestecho 
wa poklada w «wej m'strzowskiej dru- 
żŻynie maja uzesadnenie w formie na- 
szych reprezeniemtów! Zrradnidzo tak. 
Ale — przypomnijmy ich sobie 

Do rozgrywek mistrzowskich C. K. S 
stemie prawdonodobnie w składzie, w ja. 
kim widywaliśmy go ostatnio: 
trycha'ski (musza) 


= Bokser o dużaj rutynie | zadowalającej 
kondycji. Walczy mujchętniej pa dystans; 
% koniecznych zwarć wychodz: jednak 
korzystnie z końcowym ciosem. Zawodnik 


s 


Po szeregu. skomplikowanych, 
mniej lub wiecej oficjalnych pro- 
-Jektach reformy rozgrywek pil- 
 karskich powstał nowy, a rzeczo- 

wy plan zaaprobowany przez Za- 
rząd PZPN. Plan ten przewidnje 

utworzenie ligi z 12-tu klubów, 
przy czym skompletowanie tej 
liczby odbedzie się w następujący 
sposób: dotychczasowe drużyny 
mistrzowskie okregów( m.in. tak- 
że i Skra) oraz podokręgów. mi- 
strzowie Opola i B'ałegostoku 
oraz dodatkowe drużyny — dwie 
z Krakowa, dwie ze Śląska, jed- 
ma z Warszawy, jedna z Łodzi i 
iedna z Poznania, zostaną podzie- 
jone na 3 grupy po 9 drużyn i w 
ramach tych grup rozegrają mi- 
strzostwa dwurundowe; trzy pier- 
wsze zespoły z każdej grupy wej- 
dą do ligi. Drużyny, którę zdobe- 
dą mistrzostwa okręgów w r. 1947 
staną do rozgrywek strefowych 
— pierwsze trzy uzupełnią sklad 
_. ligi do dwunastu zespołów. 
_" Mistrzostwo Polski w roku 
przyszłym przeprowadzone zo- 


Przyszły sezon kolarski będzie ob- 
iitowat w szereg ciekawych imprez 
krajowych i zagranicznych, których 
kolejność chronologiczna przedstawią 
się następująco: 


13 kwietnia Ogólnopolski wyścig 

= na przełaj (około 30 km) — War- 
szawa, 1 czerwca Torowe wyścigł 
ZSRR — Łódź, 5 czerwca Kolarski 
Zjazd do Łowicza na Boże Ciało — 
Łowicz, 15 czerwca Szosowe Mi- 
strzostwo Województw (100 km), 22 

= czerwca Torowe M.strzostwa Miast 
w sprincie (1.000 mtr.). 29 czerwza 
Szosowe Mistrzostwa Polski (oxoło 
200 km.) — Szczecin. (W ramach 
Święta Morza wzdłuż wybrzeża :nor- 
skiego); 6 lipca Wyścig Szosowy 
ZSRR — Kraków, 13 lipca Torowe 
Mistrzostwa Polski w sprincie (1,000 

= mtr.) — Łódź, 20 lipca Drużynowe 
 Szosowę Mistrzostwa Polski (100 
= km) — Radom, 22 i 27 lipca. Do 
dyspozycii Okręgów i Klubów, 3 
_ sierpnia Drużynowe torowe mistrzo- 
= stwa Polski (4:000 mtr.) — Wrocław» 


" Granat — Tęcza 4.2, 4:2 (2:2) 

" Skarżysko. Granat odniósł pierw- 
sze zwycięstwo nad Tęczą w dotych- 
czasowych walkach mistrzowskich. 
Mecz rozegrany został na ciężkim te- 
i który jednak nie przeszkodził 
drużynom pokazać grę dobrą, am 
a i żywą- Granat nie wyzyskał 
2-ch rzutów karnych. Sędziował nie- 
zbyt zdecydowanie Budźko. 

= Drugie spotkanie: Ruch Skarżys= 
ko — Partyzant nie odbyło się wobec 
 niestawienia się drużyny kolejowej» 
toteż sędzia Jopowicz ogwizdał wal- 
kower dla drużyny mil.cjantów. 

= Dzięki zwycięstwu nad Tęczą, Gra 
nat zajął pierwszą pozycję: mając na 


TA | 
? 


Wacław Szproch 


Osemka CKSu na 


nerwowo opanowany, inteligentny, o blys 
kotliwym i fair sposobie walki. B je szyb 
ko i silnie z obu rąk Umiarkowanie 
agresywny — docenia znaczenie ataku ja- 
ko obrony. Zaobserwowaliśmy, że ostat- 
uio stara e:ę on przyswoić sposób walki 
Żurawsk:' egg z jego wzbudzającymi po- 
klasz widowni unikami rotacyjnymi przed 
prostym} pr:ec wnika oraz coraz Gzęst- 
szym stosowaniem ciosów podbródkowych. 

Na minus można mu za] czyć n'eco za 
nonszalaneki styl walki i niezbyt dokład- 
ne trzymanie gardy, wskutek czego Stry- 
chalski za dużo jak na swoją rutynę 
inkssuje na szczekę. 

W sumie jest on pewniakiem przeciw 
każdemu punczerowi w swej wadze. 


Frymus (kogucła) 


Dawny as byłej Brygady, w swo'm cza 
go równorzędny przeciwnik mistrza En- 
ropy — Rotholca. W walce spokojny i 
opanowany — przeważnie atakuje. Naj- 
chętniej walo:y na półdystans — w zwar 
ciu nie ma równego sobie. Nie nmie wal 
czyć dla widowni — walczy dla znawców 
d dla siebie — dlatego często niedocen o- 
ny nawet przez sedzźów Jest zawodni- 
kiem o przedziwnym instynkcie walki. Po 
prostu odruchowo przejmuje ciosy na 
garde lnb zasłonę. reagując natychmisst 
na każdy zasypnalizowany najszybszy 
c'os Przyjąć można bez przesady. że na 
dz'es'eć zaadresowanych dla niego œo- 
sów, dochodzi go zaledwie jeden — reszta 


Nareszcie rzeczowy projekt ` 


stanie w ten sposób, iż mistrzo- 
wie grup stworzonych na pod- 
stawie rozgrywek tegorocznych 
rozegrają pomiedzy aobą spotka- 
nia dwurundowe na punkty. 


W roku 1948 rozpocznie się na 
wiosne normalna walka ligowa. 

Projekt powyższy wymaga je- 
ezcze zatwierdzenia przez Nad- 
zwyczajne Walne Zgromadzenie 
PZPN'u, jakie odbędzie się w 
dniach 14 i 15 b. m. 


Korzyści tego projektu dla 
wszystkich okręgów są znaczne, 
jeśli bowiem wziąć np. okrez 
nasz, to dwie drużyny bedą ubie- 
gać się o wejście do ligi — mistrz 
z roku bieżącego Skra oraz mistrz 
roku przyszłego. Gdyby nawet 
żadna z tych drużyn nie zdobyła 
miejsca w lidze, to i tak wzięcie 
przez mich udziału w rozgryw- 
kach z najlepszymi drużynami 
Polski przyczyni się do podwyż- 
szenia poziomu naszego piłkar- 
stwa i pobudzenia życia w tej 
dziedzinie. 


Terminarz imprez Kolarskich 


na ok 1947 


10 sierpnia do 19 sierpnia «Wyścig 
Międzypaństwowy ZSRR — Polska 
na trasie Warszawa — Moskwa w 
ośmiu etapach (dystans ok. 1-300 km.) 
17 sierpnia do dyspozycii Okręgów 
i Klubów, 24 sierpnia Rewanżowe To 
rowe spotkanie Polska — Węgry w 
Budapeszcie, 24 sierpnia do 5 wrześ- 
nia Mistrzostwa światowe w Paryżu. 
31 sierpnia Torowe wyścigi iubileu- 
szowe PZK — Kalisz, 7 września 
Górskie mistrzostwa Polski (ok. 100 
km.) — Jelenia Góra, 14 września 
Szosowy wyścig jubileuszowy PZK 
(100 km.) — Warszawa, 21 września 
Długodystansowe torowe mistrzostwa 
Polski (50 km.) — Szczecin, 28 wrześ 
nia — 5 i 12 października do dyspo- 
zycji Okręgów i Klubów, 19 paździer 
n'ka Zamknięcie sezonu w Okręgach 
i Klubach. 


5 gier 8 pkt. I st. br. 22:7, 2) Tęcza 
5 gier 8 pkt. st. br. 17:10, 3) Party- 
zant 4 gry 6 jkt. st. br. 10:7, 4) SKS 
Starachow.ce 3 gry 2 pkt. st. br. 5:8» 
5) Ruch Skarżysko 4 gry 2 pkt. str. 
br. 4:9, 6) Orlicz Sucnedniów 5 gier 
O pkt. str. br. 5:19. 


Wiadomości różne 


Kielecki OZPN zarejestrował dwa 
nowe towarzystwa: Harcerski KS 
Atom ze Starachowic oraz OMTUR 
z Ostrowca. Po tych akctsach Kie- 
łecki Okręg liczy kp klubów. 


Na terenie Kielecczyzny powstały 
dwie nowe sekcje tenisa stołowego: 
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jest zneutralizowana w porę przed celem 
Uników przed ciosami nie robi tułowiem 
lea: głową — jej skręt lub pochylen e 
w ostatnim ułamku sekundy wystarcza, 
aby cios go nie dosięgnął. W walce 
agresywny. posiada jeszcze te zalete, że 
idzie za ciosem. nie tracąc kontaktu z 
przeciwnikiem. Jako technik stoi wyżej 
nawet od świetnego Berga. Jeśl: kondy- 
cyjn'e dopisze, dostarczy miejednego punk 
tu dla swych barw. 


Chudy (plórkowa) 


„Fighbter* o najzmienniejszej formie z 
calego zespołu, .Chudy jest zawodnikiem, 
o którym nigdy mie wiadomo, jak wy- 
padnie w walce. Potraf: zmiażdżyć wice- 
mistrza Europy (Czortek), ale może też 
zram'sować z podrzędnym bokserem. 
Trudno dziś mówić o technice dawnego 
asa Brygady, znanego nie tylko z siły 
lecz i bogategoo repertuaru o:.osów. Tech- 
nicznie dzisiaj jest on raczej słaby — 
dysponuje zato porunującymi ciosami z 
obu rąk, Obce mu są finezje warciańskie 
go stylu. Prostych prawie że nie stosuja 
Stoppingu nie zna — operuje tylko mor- 
derczymi sierpami ł przeważnie na 8zczę- 
kę. Typowy bombard'er. walczy w styln 
amerykańskim z odkrytą gardą. idzie 
chetnie na wymianę ciosów. wierząc. że 
któreś z jego uderzeń wyląduje na celn 
i zakończy ,knockautem* nadzieję nu 
zwycięstwo przeciwnika. 

Najważniejszym jego brakiem jest nie 
prawidłowy balana ciała. co da się uspra 
wiedliwić atletyczną muskulaturą górnych 
partyj przy stosunkowo ałabych nogach. 

Mimo tych właściwości Chudy jest prze 
ciwnikiem twardym i trudnym do po- 
kanamia, a w swej kategorii wysoko 
notowanym w oficjalnych tabelach naj- 
lepszych piórkowców. 


Waga lekka 


Wobec utraty Żnnawskiego C. K. S. nie 
pos'ada zawodnika, który mógłby go za- 
stąpić. 

Marc'niak — to dopiero materia] na 
dobrego boksera. Technicznie surowy o 
akanych umiejetnościach, posiada on jed- 
nak serce do walki i dynamit w prawej, 
co przy odpow*ednim treningu i zdobycin 
wiekszego doświadczenia ringowego mo- 
że go uczymić zawodnikiem grożnym dla 
mniej odpornych fizycznie asów rin- 


gu. 

W tej kategorti trudno oczekiwać aukce 
sów — wierzmy jednak, że uda się Mar- 
cemiakowi wyrąhać swymi młotami nieca 
punktów dla swych barw. 


strzostwa Druzynowe Polski 


Warwas (półśrednia) 


Zawodnik wysokiej klasy, dobry tak- 
tyk umiejący rozłożyć swe si'y na trzy 


rundy, — walczący bardzo „fair“ o po- 
prawnym zachowaniu się w ringu O- 
zromnie opanowany — waiczy najchęt- 


niej w półdystansie i zwarciu. Bije szyb- 
ko i silnie z obu rąk — wysoce odpor- 
ny na ciosy. Pięściarz prawie bez wad. 
Zawodzi nieco kondycyjnie (pozostałość 
po Oświęcimskiej mordowni) W sumie 
jeden z najsilniejszych punktów dru- 
yny. 


Berg (średnia) 


Najpopularniejszy zawodnik Czestocho- 
wy o doskonałej sylwetce prawidłowo 
zbudowanego hoksera. a błyskotliwym i 
dżentelmeńskim sposobie walki. — Uro- 
dzony pięściarz dużego formatu — zna- 
komity technik walczący skutecznie i 
„fair“ tak w dystansie jak i zwarciu. 
Dysponuje nieprzeciętnie silnym ciosem 
prawej. Ze sposobu walki i odniesionych 
zwycięstw przez k. o. — jest on raczej 
„fighterem*' Atakuje chetnie — zaatako 
wany kontruje szybko i umiejętnie. 


Kondycyjnie (z własnej winy) vie za- 
wszo na pozkomie, co daje sie zaobserwo- 
wać w śpóźnionych refleksach kentry i 
zakłócenia poprawnego zazwyczaj balam 
su ciala w walce. Ogólnie — n:ysilpiej- 
Szy punkt zespołu. 


Morawski (półcieżka) 


Weachodząca gwiazda o niesamowitej 
odporności i szybkich, nadzwyczaj silnych 
chbsach z obu rak. Technicznie i tak- 
tycznie jeszcze eby, lecz poprawiający 
się z meczu na mecz Walczy w dystan- 
sie — idzie bez obawy na wymiane cio- 
aów. Bije przeważnie sierpowymi, nieco 
za szeroko, leaz szybko i celnie. 

Po uzyskaniu wiekszego doświadczenia 
rinzeowegą i przyswojeniu sobie umiejęt 
ności zmiany pozycji z lewaj na prawą 
w akcji. etosowania  podbródkowych 
strychulców oraz atakowania dolnych 
partii korpusu przeciwnika — będzie on 
niebezpiecznym przeciwnikiem dla wielu 
prvereklamowanych asów. 


Waga ciężka 


Miejmy nadzieję, że zobaczymy wres?- 
cie, czego się nauczył od kwietnia b. r. 
częstochowski Prima Carnera, 114-to ki- 
logramowy Myga. Jedyna „wałka“ jaką 
stoczył na mistrzostwach Okręgu z brom 
karzem „Skry' bBorowieckim ujawniła 
poza niewiarygodną odpornością tego ko 
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loga na bomby Borowieckiego, absolnt 
ną mieznajomość elementarnych zasad 
sztuki pieściarskiej 

Jak widzimy, O. K. S. nie stoi bynaj- 
mniej na stracomej pozycdi i jeśli masi 
reprezentanci utrzymają awą formę, a da 
wet ją poprawią (co nie wątpimy. będzie 
specjalną troską kierownika sektcji p. 
Wolskiego), możemy nczekiwać, że nieza- 
leżnie od drużynowaieh sukcesów spowo- 
dują oni poważne przesunięcia w ofi- 
cjalnych tabelach najlepszych pieściarzy 
Polski. 

a Waclaw Szproch. 


Harcerze budują tory 
łucznicze 


Naczelny Haremistrz Roman Kierz- 
kowski wydał do podległych mu ko- 
mend Chorągwi Harcerskich odezwę 
następującej treści: 

„W celu popularyzacji sportu łuczni 
czego w harcerstwie Główna Kwatera 
Harcerstwa zarządza  współzawod- 
nictwo w budowie torów łuczniczych 
na terenach Komend Chorągwi“. W 
dalszym ciągu odezwu określa miejsce 
i sposób budowy torów łuczniczych 
prawie całkowicie zniszczonych w 
Polsce przez działania wojenne. Ter- 
min współzawodnictwa upływa z 
dniem 31 II[.1947 r. Główna Kwatera 
Harcerstwa wyanaczyła dla zwycię- 
skich Chorągwi trzy cenne nagrody, 
które zostaną hm wręczone po osta- 
tecznym zakończeniu budowy torów. 


DESSART ZWYCIĘŻA 
"DENNINGTONA 
W Londynie odbyło sie spotkanie 
bokserskie w wadze -piórkowei mie- 
dzy zawodowym mistrzem Belgii 
Kid Dessartem i byłym amatorskim 
mistrzem Anglii w tei samej wadze. 
Claude Denninztonem. Spotkanie wy 
grał przez techniczny k. o. w 10-tei 
rundzie Dessart. ! 
(X REWSROCZZ NE 


Haltającuyu mo(locyki 


W ostatnim rokn wojny tak 
Luftwaffe jak ; U. S. Army Air 
Force rozważały poważnie pro- 
blem zbudowania jednoosobowego 
„helikoptera“ dla celów wojsko- 
wych. Pierwotny plan polega? na 
tym, że mały, bezpośrednio dźwi- 
gający aparat mia? być przymo- 
cowany do pleców godnoszonej 
osoby. 


W Amervce przeprowadza się 
obecnie próby z typem aparatn 
latającego, przeznaczonego do u- 
żytku cywilnego. Anarat ten po 
siada siedzemie osadzone na lek- 
kim trójnogu i pas bezpieczeń- 
stwa. 


Maszyna ta, nazwana niefortnn 
nie Hoppi Copter, posiada silnik 
20-konmy, dwucylindrowy oraz 
bliźniacze rotory przeciwobracal- 
ne, służące do nnoszenia maszy- 
ny i do sterowamia. 


Resorowanie gumowe 


B. F. Goodrich chcąc wypróbo- 
wań możność użycia uresorowa- 
nia gumowego do samochodów 
osobowych, kaza! wykonać 
samochód B. F. G. Special, w 
którym zastosowano najnowsze 
wyralazki techniczne. We French 
L'ck (Indiana) przedstawiono o- 
statnio Towarzystwu Autoractive 
Engineers model. wykonany recz 
nie 7 czećci wytworzonych przez 
różnych producentów. Cechami 


= Granat prze'muie prowadzenie 


Gómik z Wiśniówki i OMTUR z 


Ostrowca. 
* 
KS Zryw z Ostrowca uruchamią de 
finitywnie sekcje bokserską- 
$ 


Bramkarz Partyzanta, Bron'ś, nosi 
się z zamiarem „emigracji“ do Skar- 
żyska, gdzie ma zasilić szeregi Gra- 
natu; inna plotka mówi, że Broniś ma 
przenieść się do FAJKA 

Skarżyskowski Zeork rozpoczmie na 
wiosnę budowę własnego boiska, co 
pozwoli mu rozwinąć intensywniej- 
szą działalność, niemożliwą dotych- 
czas wobec uzależnienia od Granatu. 


tega samochodu są: niezależne re- 
sorowanie wszystkich czterech 
kół. kierowanie hydrauliczne, wne 
trze Korseal-plastie j nowe małe 
gumy 600 x 14. 

Gumowe resory, które się uka- 
zały po raz pierwszy na wysta- 
wie światowej w 1939 r. w Chi- 
caga i znalazły ezerokie zastoso- 
wanie w czasie wojny, stanowią 
już standardowe wyposażonie wie 
lu samochodów cieżarowych i au- 
tcbusów. 


Nanęd hydrauliczny 


Superdraulic Corp. w Deaborn 
(Michigan) zademonstrowała w 
lipcu b. r. naped hydrauliczny, 
który ma zastąpić dotychczasowy 
napęd uskuteczniany przy pomo- 


cy sprzęgła, wału kardanowego 
dyferencjafu i innych elamentów. 
"Do demcmstracji użyto podwo- 
zia Plymouth zaopatrzonego w 
pompę specjalną, przy , czym 
przedstawiciele towarzystwa wy- 
jaśnili. że napęd przy pomocy 
kół zcbatych byłby  zastapiony 
pompą o wysokim ciśnieniu. u- 
mieszczoną w miejscu, na któ- 
rym obecnie znajduje się sprzegło 
Pompa ta byłaby połączona z ma 
łymi silnikami hvdraulicznymi 
ua ? alho na 4 kola. | 
W miarę zmniejszania szybkoś 
ci naped działa natychmiast ha- 
mująco, przy czym jest mecha- 
nizmem samoczynnym, 
(„Motoryzacja* Nr 2) 


Kłopot Wielkjej Brytanii 


Mecze p'łkarskie zagrożeniem 
produkcji przemysłowej 


Według doniesień agencji Reutera 
stery przemysłowe i związki zawodo- 
we w Szkocji zaalarmowane zostały 
niezwykłym niebezpieczeństwem za- 
grażającym tamtejszej produkcji prze 
mysłowej wskutek przesadnych za- 
miłowań sportowych pracown:ków 
doków, kopalni i fabryk. W środę 
50.000 pracowników „zwolniło się“ na 
własną rękę z pracy, by udać się na 
mecz piłkarski Szkocja — Irlandia w 
Clydeside. Ogółem na tym meczu 
było 98,000 widzów: Wprawdzie ama 
torzy sportu górnicy zobowiązali się 
odpracować ten „urlop“ kiedvindziej, 
ale produkcia przemysłowa Clydeside 
tego dnia poważnie ucierpiała. Zarów 
no przemysłowcy jak i związki zawo- 
dowe mają wystąpić wobec rządu z 
postulatem, aby nie urządzano me- 
czów w dni powszednie. 


Beau Jack niezdolny do walki 


W Chicago amerykański pięściarz 
zawodowy Beau Jack podczas jedne- 
go ze swych treningów przed spot- 
kaniem z Willie Joyce, doznał ~la- 
mania kości w lewej dłoni. Beau 
Jack iest dawnym mistrzem Świata 
w iwadze lekkiej i obecnie jednym z 
naipoważnieiszych pretendentów do 
tytułu mistrzowskiego w wadze pól- 
średniej. . 

Odwieziony do specjalisty Beau 


s 


Jack, według opinii lekarskiei będz'e 
niezdolny do walki na przeciąg 4-ch 
mies'ęcy. Beau Jack został przewie- 
ziony do Nawegro Jorku. gdzie będzie 
poddany operacii. 


Siatkówka na Olimpiadzie 


Międzynarodowa F deracia Piłki 
Satkowej postanowiła wystąpić do 
Kom. Olimpijskiego z prośbą o włą- 
czenie piłki siatkówki do programu 

' nadchodzące: Olimpiady w Londynie 

«w 1948 roku. »„Pelycia w tej. spra- 
wie została podpisana przez Afrykę 
Płd., Argentynę, Belgię. Brazylię, Ka- 
nadę, Chiny, Egipt, Francie- . Holan- 
dię, Włochy. Polskę, Portugalię, Ru- 
munię, Czechosłowacię, Turcię, ZSRR. 
USA i Jugosławię. 

MY CWE TY TATY TTRREWNTT TTE WM 


Klub Sportowy „Rzemieślnik“ 


przy Okręgowym T-wie Rzemieślni- 
czym w Częstochowie prosi o zgłosze 
nia na członków czynnych i wspiera- 
jących. Przy Klubie zorzan'zowane 
zostały sekcie: piłki nożnej, boksu i 
gier sportowych. 

Zapisy przyimuje sekretariat Okr: 
T-wa Rzem.-, ulica Kościuszki 6. pre- 
zes Klubu J. Gichecki, ulica N. M. 
Panny 12; wiceprezes Edward Bu- 
rian, ulica N. M. Panny 4: Fr. Bana- 
siński, Plac Daszyńskiego 1. 
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